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Wielki sejm | kobiet. 


W dniu 26 b. m. rozegra się w auli 
prastarego Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go zdarzenie nieprzeciętnej wagi. Na- 
stąpi uroczyste otwarcie kongresu mię 
dzynarodowej Federacji kobiet z wyż- 
szym wykształceniem. 

Przybędą delegatki z najodleglej- 
szych krańców świata w niezwykle 
wielkiej liczbie, Jedna tylko grupa de-z 
legatek z krajów anglosaskch liczyć bę 
dzie około 150 osób. Reprezentowane 
będą wszystkie niemal kraje Europy a 
z pozaeuropejskich Kanada, Peru, In: 
die, Palestyna, Południowa Afryka i 
Egipt. W szeregu delegatek Stana też 
wybitne działaczki polskie, Między go- 
śćmi nie braknie znakomitych osobi- 
stości świata naukowego, profesorów 
unwersytetów, rektorek wyższych u- 
czelni kobiecych, działaczek społecz- 
nych, dziennikarek, lekarek, adwoka: 
tek. Ze względu na Sytuację polityczną 
bardzo ciekawym gościem będzie Hiz 
szpanka dr. Campoanor. adwokat, ra- 
dykalny deputowany do Kortezów, 
która zdobyła w konstytucji hiszpań- 
skiej klauzulę równouprawnienia ko- 
bict, następnie przeforsowała prawo 
wyborcze kobiet. 


Przewodniczącą Międzynarodowej 
Federacji jest pani Westerdyk, profe- 
sor na uniwersytetach w Amsterdamie 
i Utrechcie, 

W ważnej dla świata chwili odbywa 
się ten zjazd. Na widowni międzynaro 
dowej wszystko kipi i wre. Narody 
coraz więcej wiary i nadzieji pokładaz 
ją w budowaniu i gromadzeniu tysięcy 
samolotów, czołgów, szybkostrzelnych 
dział i innego sprzętu wojennego, aniz 
żeli w traktatach i porozumieniach. 
Wewnatrz poszczególnych państw tar- 
cia i dysharmonie w mniejszym lub 
większym stopniu. Poszczególni ludzie 
jak gdyby zatracili zdolność porozumie 
wania się ze sobą i zdolność wzajem- 
nego rozumienia się Wiele wartości 
serca i ducha, które niewątpliwie 
tkwią i w dzisiejszym człowieku, nie 
jest zdolnych wyładować się i działać 
twórczo, W niektórych ośrodkach lu- 
dzkich rodzą się objawy dzikości; jes 
steśmy świadkami tego, jak naród, ue 
chodzący za cywilizowany, naród hi- 
szpański, pławi się w  okrucieństwie. 
Pietnastoletni chłopcy narówni ze swy- 
mi ojcami stali się rozwścieczonymi ty- 
grysami, którzy węszą za krwawym 
mięsem. 

Chociaż nieraz w szeregach tych, co 
siali zniszczenie, stawały i kobiety, to 
jednak jak świat Światem one repre- 
zentowały zawsze czynnik uczucia i mi 
łości. Naturze kobiecej obcą jest w zaż 
sadzie dzikość i brutalność. Dobrze 
więc będzie, jeżeli na te tematy poroz 
zmawiają ze sobą kobiety całego świa- 
ta; jeżeli wymienią między sobą rezul- 
taty wysiłków, dokonanych przez ko- 
biety w poszczególnych krajach na te- 


renie pracy społecznej i humanitarnej. | 


Kojące i uśmierzające działanie kobie: 
ty na rozgoryczone i podniecone umy» 
sły dzisiejszych ludzi, jest rzeczą pier- 
wszej wagi. 

Będą miały niewątpliwie kobiety do 
omówienia inne jeszcze sprawy. W 
wielu dziedzinach życia osiągnęła 
współczesna kobieta wspaniałe sukce- 
sy. W wielu zawodach weszła na rów= 
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ną z mężczyzną platformę. Ale też nie | 


wszędzie jeszcze cieszy się pełnymi, 
równymi z mężczyzną prawami. Wiele 
stanowisk jest dla niej zamkniętych. 
O tych swoich zdobyczach a także 6 
odczuwanych brakach, o tem, co jeż 
szcze trzeba osiągnąć, będa mówić ko- 
biety. 


Zgon Ś. p. redaktora 


Wojciecha Stpiczyńskiego 


Warszawa. 26. 8, (PAT.) W dniu 26 
sierpnia r. b. o godz. 4 min. 45 zmarł 
przebywający w Paryżu poseł ną Sejm, 
redaktor Wojciech Stpiczyński. 


Przed tygodniem redaktor Stpiczyń: 
ski powrócił z urlopu wypoczynkowe- 
go, spędzonego w Otwocku i czując 
się znacznie lepiej, udał Się w spra- 
wach prasowych do Paryża, 


Dłuższa podróż wpłynęła ujemnie 
na stan zdrowia Ś. p. redaktora Stpi. 
czyńskiego, Po kilku dniach nastąpiło 


pogorszenie i Śmierć z powodu nad- 
miernego osłabienia serca. 

Natychmiast po zgonie $. p. redakto 
ra Stpiczyńskiego, przybył do hotelu 
gdzie zamieszkiwał Zmarły, ambasa- 
dor Juljusz Łukasiewicz i zajął się oso= 
biście przygotowaniami do pogrzebu. 

W Zmarłym traci prasa polska jedz 
nego z najżywotniejszych i naiodważ- 
niejszych publicystów, ostatnio organi 
zatora projektowanego Biura propa- 
gandy przy Prezydjum Rady mini- 
strów 


Otwarcie synodu episkopatu 
polskiego. 


Częstochowa, 26. 8. (PAT.) Wczoraj 
z rana odbyło się uroczyste otwarcie 
plenarnego synodu episkopatu polskie 
go. O godz. 9.30 wszyscy kardynało- 
wie i biskupi oraz pozostali uczestnicy 
synodu procesjonalnie udali się przez 
salę rycerską i podwórzec klasztorny 
do bazyliki. W chwili, gdy legat Ojca 
Św. kardynał Marmaggi, krocząc pod 
baldachimem, wchodził do bazyliki, 
chór klasztorny zaintonował „Tu es 
Petrus', Po wejściu do bazyliki, legat 
papieski zasiadł na tronie, poczem J.E. . 
ks, kardynał Hlond, prymas Polski, | 
odprawił cichą Mszę św. W czasie na- 
bożeństwa chór śpiewał melodje pol- 
skie. Po Mszy św. ks. biskup Przeź- 
dziecki w otoczeniu 3 prałatów w imie 
niu całego episkopatu polskiego i uczee 
stników synodu odczytał wyznanie 
wiary, które głośno powtarzali wszys- 
cy uczestnicy synodu. Zkolei nastąpił 
moment odczytania przez ks. prałata 
Janasika z Rzymu, audytora roty, w 
językach łacińskim i polskim pisma a- 
postolskiego, w którem Ojciec Św mia 
nował ks. kardynała Marmaggi'ego le- 
gatem na synod polski. 


Bulla papieska, zredagowana w bar. 
dzo serdecznym tonie, zawiera wiele 
ciepłych słów dla Polski i narodu pol: 
skiego. Ojciec Św. z gorącym senty- 
mentem wspomina dni i lata, przeżyte 
w Polsce, i w zakończeniu daie wyraz 
pewności, że prace synodu, odbywają- 
cego się na Jasnej Górze, okażą się ze 
wszech miar skuteczne. 


Po odczytaniu bulli, legat Ojca Św. 
ks, kardynał Marmaggi udzielił błogo- 
sławieństwa apostolskiego wszystkim 
uczestnikom synodu i wiernym, wy- 
pełniającym kościół po brzegi. 
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Ma dla nas wielkie znaczenie to, że 
ten zjazd — jak wiele innych przedtem 
— zwołano do Polski, Protektorat nad 
nim objął Pan Prezydent Rzeczypospo 
litejj do Komitetu honorowego weszli 
panowie ministrowie Beck i Święto- 
sławski, rektorowie wyższych uczelni 
polskich i inni. Przyjazd tylu wybit- 
nych gości do Krakowa i do Polski, 
zetknięcie się szerszych warstw nasze 
go Świata kobiecego z nimi, przyniesie 
bezwatpiknia duże korzyści i stanie się 
narzędziem dodatniej propagandy dla 
Polski. Jeszcze jeden mamy dowód też 
go, jak rośnie znaczenie Polski w Świe 
cie, jak chętnie tu garnie się elita ay 
turalnego świata. I. 
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W uroczystem nabożeństwie z oka- 
zji otwarcia synodu plenarnego wziął 
jako przedstawiciel Rządu p. 
Minister W. R. i O. P, prof. Święto- 


| sławski, którego u wejścia do klaszto- 


ru uroczyście powitali prymas Polski 
kardynał Hlond, biskup Kubina, ge- 
nerał Zakonu OO. Paulinów Pius 
Przezdziecki i przeor Jasnej Góry Oj- 
ciec NarbutteMotylewski. 

Przed południem w historycznej sali 
rycerskiej, przyozdobionej obrazami i 
portretami, rozpoczęły się obrady sy- 
nodu. Z powitalnem przemówieniem 
wystąpił do kardynała legata ks. kar- 
dynał Kakowski, wyrażając radość, że 
Ojciec Św. wysłał jako swego legata do 
Polski cieszącego się tak wielkim sza- 
cunkiem kardynała. 

Po tem przemówieniu zebrał głos 
legat apostolski, otwierając kanonicz- 
nie pierwszy synod plenarny. 

Zkolei ks. prałat Janasik odczytał 
dekrety legata apostolskiego o zwołas 
niu synodu, o uczestnikach synodu i 
o porządku obrad synodalnych. Na- 
stępnie dokonano wyboru sekretarza 
synodu, którym został ks. bisk. Przez- 
dziecki, oraz notarjuszy, teologów i 
prawników synodu, a także komisji 
weryfikacyjnej. Na tem zakończono 
sesję pierwszą. 

Po południu o godz. 4-ej rozpoczęły 
się obrady drugiej sesji synodu, pode 
czas której odczytano i przedyskuto- 
wano 12 rozdziałów statutów synodal- 
nych. 


NIE, 
Warszawa. 26. 8. (PAT.) Minister 


| spraw zagranicznych p. Józef Beck poz 


wrócił w dniu dzisiejszym do Warszae 
wy i objął urzędowanie, 


-a 
ODSTAWIENI DO BEREZY KAR- 
TUSKIEJ. 

Kraków. 26. 8, (PAT.) W dn. 24 bm. 
zostali odstawieni do mieisca odosob: 


nienia w Berezie Kartuskiej dwaj dzia. 
łacze Stronnictwa Ludowego: Nita Sta 


| nisław ze Szczurowiec, pow. brzeskie- 


go, pierwszy wiceprezes zarządu po- 
wiatowego Stronnictwa Ludowego: na 
iat brzeski R Władye 
powiat brzeski, Oraz Nyncarz ady= 
sław z Borku, pow. bocheńskiego, se- 
kretarz zarządu powiatowego Stwonnic 
twa Ludowego na powiat bocheński. 


Wyżej wymienieni rozwijali wśród 
ludności działalność, mającą na celu 
przeciwstawianie się zarządzeniom 


władz, a w szczególności Nita, wiedząc 
jako wiceprezes powiatowego Strone 
nictwa o tem, że władze zezwoliły na 
urządzenie obchodu „czynu chłopskie 
go“ w dn. 15 sierpnia w Brzesku, kie- 
rował ludność pow. brzeskiego do 
Wierzchosławic, mimo, iż na urządze- 
nie zjazdu kilku powiatów w Wierza 
chosławicach urząd wojewódzki nie ze 
zwolił, Ryncarz zaś, ponieważ współ 
działał w zorganizowaniu nielegalnego 
pochodu i zgromadzenia publicznego 
w dn. 15 bm. w Pogwizdowie, pow. 
bocheńskiego, mimo zakazu władz, ja- 
koteż przemawiał na tem zgromadze- 
niu, 


WYPADEK LOTNICZY W KRA- 
KOWIE. 


Warszawa, 26. 8. (PAT.) W związku 
z wypadkiem lotniczym w dniu 22 b. 
m. na lotnisku wojskowem w Krako- 
wie, w którym uległ śmiertelnemu o- 
brażeniu plutonowy podchorąży rezer- 
wy pilot Młynczyk Jan i kapral nada 
terminowy strzelec samolotowy Kowa 
la Józef, wojskowe władze lotnicze po 
przeprowadzonych badaniach wyjae 
śniają: 

Samolot, który uległ wypadkowi, 
poddany był badaniom technicznej o- 
kresowej kontroli w przeddzień kata- 
strofy, wykazując całkowitą spraw- 
ność działania. Wypadek powstał na 
skutek błędu pilotażu załogi. Pilot sa- 
molotu plut. podchorąży rezerwy Ś. p. 
Młynczyk Jan ukończył szkołę piloa 
tów w r. 1935, 


p—s 


Anglija przyjęła spokojnie 


dekret niemiecki. 


Londyn. 26. 8, (PAT.) Dekret nie- 
miecki, przedłużający okres służby 
wojskowej przyjęty został w tutej- 
szych kołach miarodajnych z najwię- 
kszym spokojem. W Londynie pode 
kreślają, że zarządzenie to zrazu wydae 
je się bardziej groźne, aniżeli jest fa- 
ktycznie i że przecież 1/3 armii niemie» 
ckiej pełni już dwuletnią służbę woj- 
skową. Tutejsze koła starają się wni- 
knąć w motywy i okoliczności zarząe 
dzenia, podnosząc, że nadchodzi okres 
chudych lat pod względem rekruta, o7 
raz, że zarządzenie to podyktowane 
zostało poniekąd względami na bezro- 
bocie. Wreszcie, co najważniejsze, e- 
fekt tego zarządzenia nie jest natych- 


| miastowy i pozwala na to, aby się w 
międzyczasie dobrze  zastanowiono. 
Dlatego też tutejsze koła wychodzą z 
założenia, że należy dołożyć wszelkich 
starań, aby konferencja państw lokar- 
neńskich doszła do skutku. 

W Londynie zdają sobie sprawę, że 
wszelka krytyka w danej chwili tylko 
oddaliłaby szanse Lokarna. Aczkol- 
wiek tutejsze miarodajne koła zastrzes 
gają się przeciwko odbyciu konsulta- 
cji z innemi mocarstwami w związku 
z sytuacją wywołaną dekretem niemie- 
ckim, wydaje się wysoce prawdopo- 
dobnem, że Londyn będzie się starał 
wpłynąć uspakajająco na Paryż. 
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Wiadomośd bieżące. Polska odrzuca decyzję Komitetu olimpij- 
skiego konkursu militari, jako bezprawną 
I niezgodną z regulaminem. 


Sroda 


M. B. Czest. 
Jutro: Józefa Kal. 


Wschód słońca 436 
Zachód A 


sierpnia 1936 | 


TEATR WIELKI. 
Środa godz. 20 „Irafika pani generało: 
wej“. 
Czwartek godz. 20 „Pan: prezesowa'. 
Piątek godz. 20 „Pani prezesowa'. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 
Nieczynny. 


TEATR COLOSSEUM: 
Gośc. występy Diny Halpern.Sem Broz 
neckiego na czele zespołu. 


KINOTEATRY: 

APOLLO: „jej ekscelencja babka“. 

CASINO: Pierwszy film plastyczny na 
czele ciekawego tygodnia kina Casino. 

CHIMERA: „Bohater mimowoli". 

KOPERNIK: „Kwiat Hawaji". 

MARYSIENKA: „Serca ze stali". 

"Braga". 

MUZA: „Melodje z nad Dunaju“. 

PALACE: „Komendjant”. 

PAN: „Kobieta bez maski" i „Cały Pa- 
ryż śpiewa“. 

RAJ: „Amfitrion“: 

STYLOWY: „Najpiękniejszy dzień mego 
życia: i rewia. 

ŚWIT: „Amfitrion“ komedja. 

TON: „Senorita w masce“ i „Światło w 
ciemności“. 

UCIECHA: „Tajemnica dra Chandlera“ 
i rewja. 


FOTOPLASTIKON, 
„Szwecja“. 


pl. Marjacki 5.: 


— Teatr Wielki. 
po 1 zł. Dziś w środę 26 bm. o godzi: 
nie 8smej wieczorem „Trafika pani genera- 
łowej'. Dyrekcja Teatrów Miejskich praz 
gnąc jak najszerszej publiczności udostęp- 
nić zobaczenie tej świetnej komedji, cieszą- 
cej się niesłychanem powodzeniem, a która 
z tem przedstawieniem schodzi nieodwołal- 
nie z afisza, daje przedstawienie na spēs 
cjalnie dogodnych warunkach, wszystkie 
bowiem miejsca w Teatrze zarówno w lo- 
żach jak i na parterze, z wyjątkiem II-go 
piętra, kosztować będą tylko 1 zł. Rozdział 
biletów odbywa się w kasie miastowej Tez 
atrów Miejskich pl. Marjacki 9, (Fot-Abo- 
Rad, tel. 226,56), a przed przedstawieniem 
także przy kasie Teatru Wielkiego. Miejsca 
IH-go piętra po cenach normalnych. 

Jutro we czwartek „Pani Prezesowa* — 
farsa Hennequina į Vebera. 


Wszystkie miejsca 


KOMUNIKATY. 

— Do Towarzyszy Broni byłej Armji 
Polskiej we Francji! Zarządy: Okręgu 
lwowskiego i Placówki — Lwów, Stowa- 
rzyszenia Weteranów byłej Armji Pol- 


skiej we Francji, komunikują, że w dniach 
13 i 14 września b. r., odbędzie się we 
Lwowie IV. ogólnopolski zjazd kołeżeński 
żołnierzy b. Armji Polskiej we Francji. — 
Ze względu na to, że udział swój zapowie» 
dzieli członkowie bratnich formacyj tej sa- 
mej nazwy we Francji i Ameryce, należy 
ich godnie przyjąć. Upraszamy przeto 
wszystkich Towarzyszy broni tak zrzeszoż 
nych, jak i niezrzeszonych do wzięcia uz 
działu w zjeździe, a kolegów zamieszka 
łych na terenie Lwowa o zgłaszanie się w 
sekretarjacie naszej Placówki we Lwowie, 
ul. Halicka 19, I. p. w lokalu Federacji 
PZOO. we wtorki i piątki od godz. 7-—8-ej 
wieczorem. 


KRONIKA MIEJSKA. 


Zamach samobójczy. Do szpitala pow: 
szechnego przywieziono wczoraj Magdalenę 
Linkert (Zielona 69), która w celu samo- 
bójczym zażyła większą ilość proszków na 
bezsenność. 

Czyje rzeczy? Wydział śledczy w czasie 
rewizji przeprowadzonej u złodzieja miez 
Szkaniowego, zakwestjonował ubranie mę- 
skie popielate w kraty, kilka koszul kolo- 
rowych, parę słuchawek  radjowych oraz 
różaniec, które to rzeczy pochodzą praw- 
dopodobnie z kradzieży. 


area WRO ON O IA ZY 


LOTNICTWO POLSKIE MUSI 

BYĆ SILNE — ZŁÓŻ NA NIE 

OFIARĘ NA KONTO P.K. O. 
Nr. 503.000. 


Program radżowy. 
Czwartek, 27 sierpnia. 


Lwów. Godz. 11.57: Sygnał czasu. 12.03: 
Płyty. 12.13: Dziennik południowy. 12.23: 
Orkiestra salonowa. 14.30: Płyty. 15.30: 
Wiadomości gospodarcze. 15.45: Opowiada 
nie dla dzieci. 16: Koncert popularny. 16.45 
Odczyt. 17: Recital fortepianowy. 17.30: 
Płvty. 17.50: Feljcton. 18: Silva rerum. 
18.05: Feljeton. 18.15: Płyty. 18.25: Minuty 
literackie. 19.40: Koncert reklamowy. 18.50: 
Pogadanka aktualna 19: Słuchowisko, 19.30 
Koncert. 20.30: Skrzynka techniczna. 20.45: 
Dziennik wieczorny. 21: „Nasze pieśni“. 
21.350: Recital organowy. 22: „Sport w Poz 


znamiu”. 22.10: Wiad. sport. 22.15. Płyty. 
Serca ze stali. a” sz 


——— 
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Warszawa, 25, 8. (Tel. wł. — mg.) 
W związku z niesłychaną decyzją Ko. 
mitetu olimpijskiego „Konkursu Miliz 
tary“, odbierającą Polsce zdobyty sre- 
brny medal olimpijski, Polski Związek 
Jeździecki wystował do Międzynaro- 
dowego Związku Jeździeckiego w Pa- 
ryżu następujący list: 

„Polski Związek Jeździecki został 
zaskoczony wiadomością podaną przez 
prasę, że decyzją jury d'appel został 
nam rzekomo odebrany medal we 
wszechstronnym konkursie konia 
wierzchowego  ll-ej Olimpjady z po- 
wodu dyskwalifikacji rtm, Kaweckie- 
go. Do tej pory nie mamy o tem ofi- 
cjalnego zawiadomienia. 

Gdyby ta niespotykana dołąd w dzie 
jach Olimpjady decyzja miała rzeczy- 
wiście miejsce, Polski Związek Jeż- 
dziecki nie mógłby jej przyjąć do wia- 
domości z następujących powodów: 

Decyzja jury o przyznaniu zespoło. 
wi polskiemu srebrnego medalu za- 
padła i została ogłoszona w dniu 16 
sierpnia około godz. 12.30. Wręczenie 
medalu odbyło się tego samego dnia o 
godz. 20:ej, z czego wynika, że protest 
nie mógł być złożony w terminie, bo 
w przeciwnym razie w myśl par. 158 
p. b. i par. 38 p. b. regulaminu Między- 
narodowego Związku Jeździeckiego 
przyznanie į wręczenje nagrody mu- 
siałoby być wstrzymane. 

W tym stanie rzeczy jury dappel 
powzięło swą decyzję bezprawnie, uz 
rzędując już po rozdaniu nagród i nie 
powstrzymawszy poprzednio wręcze« 


== 


Obóz mode! 


arzy L. 0. P. P. 


dzięckiego.“ 


nia nagrody w myśl par. 38 p. b., któ- 
ry brzmi: „W wypadku reklamacji wy 
nik ogłoszony zostaje prowizorycznie 
uznany, lecz rozdanie nagród zostaje 
wstrzymane do ostatecznej decyzji”. 
Gdyby podawane przez prasę wia- 
doiności o takiej decyzji jury d'appel 
okazały się prawdziwe, wnosimy ni- 
niejszemn tę Sprawę na rozpatrzenie 
przez najbliższy kongres Międzynaro- 
wego Związku Jeździeckiego, jako u- 
chybienie w procedurze i regulamino= 
wi Międzynarodowego Związku Jeż- 


TO CZESI WNIEŚLI PROTEST, 


Berlin, 25. 8. W uzupełnieniu poz 
przednich naszych informacyj w spra: 
wie odebrania jeźdźcom naszym meda 
lu olimpijskiego, komunikujemy na- 
stępujące szczegóły: 

Protest przeciwko rtm. Kaweckiemu 
wniesiony został na ręce komisji od: 
woławczej przez ekipę Czechosłowa: 
cką. 

Komisja odwoławcza wydała nastę» 
pującą decyzję: Jeździec polski nie 
przestrzegał Ściśle wyznaczonej trasy, 
która — zgodnie z regulaminem — wy 
wieszona była przy wejściu na sta: 
djon i wyznaczona we wszystkich pra 
gramach, 

Komisja odwoławcza wyraża żal 
z powodu spóźnionej decyzji, jednak 
komisja nie była w stanie zebrać się 
przed opublikowaniem wyników, dos 
konanem pospiesznie przez megafony. 


w Bezmiechowej 


Dnia 22 bm. rozpoczął się przy Szko 
le Szybowcowej Aeroklubu Lwowskie 
go w Bezmiechowej modelarski obóz 
szybowcowy zorganizowany przez O+ 
kręg Wojewódzki LOPP we Lwowie. 
W obozie bierze udział 15 modelarzy 
z Drohobycza, Krosna, Lwowa, Prze 
myśla i Sanoka, Ogółem demonstrowa 
nych jest około 20 modeli, z których 
każdy jest większy od jednego metrą. 
Ponadto modele posiadają skrzydła o. 
profilowane i są szczególnie starannr» 
wykonane pod względem aerodynami=: 
cznym. 

Otwarcie obozu odbyło się w nie- 
dziele, udział w nim wzięli uczestnicy 
kursów szybowcowych oraz przybyła 
tego dnia wycieczka z Rzeszowa, zoże 
ganizowana przez Obwód Powiatowy 
LOPP w Rzeszowie. Otwarcia doko. 
nał dyr. Adam Tiger, zachęcając mc» 
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delarzy do wytrwałej pracy. Poczem 
przemówił kierownik szkoły Piotr My 
narski, życząc modelarzom uzyskan!a 
jak najlepszych wyników. ; 

Pierwsze loty, jakie odbyły się po 
otwarciu, pozwalają przypuszczać, że 
obóz uzyska pełne rezultaty. Obóz 
trwać będzie do 2 września. Zdobyte 
doświadczenie wykorzystane będzie 
podczas piątego Wojewódzkiego Koa 
kursu Modeli Szybowców o główną 
nagrodę im. pilota Adama Nowotnee 
go, który odbędzie się przy końce 
września br. 

Obóz cieszy się pełnem poparciem 
kierownictwa Szkoły  Szybowcowej 
Aeroklubu Lwowskiego w Bezmiechoż 
wei i budzi duże zainteresowaniu 
wśród uczestników kursów  szybowe 
cowych. 


Z wydawnictw. 


Jakób Handel, 
Lwów 1935. 


Z końcem ub. roku pojawiła się na pół 
kach księgarskich zajmująca książka, poda: 
jąca w sposób przystępny obraz rozwoju 
językonawstwa, przeznaczona nietylko dla 
nauczycieli języków klasycznych i nowo- 
żytnych, ale także dla studentów uniwersy: 


Dzieje 


językonawstwa. . 


humanistycznych, skreślił w sposób zwięzły 
obraz językoznawstwa w Polsce. Dowiadu- 
jemy się stąd, że już oddawna uprawiano 
u nas studja językowe i że niejedna roza 
prawa miała w swoim czasie dużą wartość. 

Książkę, obcjmującą prawie 300 stron 
druku w bardzo starannej formie, zamyka 


. bibljografja językoznawstwa w Polsce, wy- 


tetu, oraz dla szerszych warstw inteligencji, : 


któreby okazały zainteresowanie dla pro- 
blemów lingwistycznych. 

Autor, znany na gruncie lwowskim pro- 
fesor gimnazjalny, zajmuje się  filologją 
klasyczną i językonawstwem. Z ogromnej 
ilości problemów i faktów, które nasuwa 
badanie języka w jego historycznym rozz 
woju. Handel wybrał te, które są istotne 
dla omawianego zagadnicnia, i przedstawił 
je z umiarem, zależnie od ważności poz 
Święcając im więcej lub mniej miejsca w 


obrębie wyznaczonych sobie rozmiarów 
książki. 

We wstępie zaznacza krótko rolę, jaką 
odgrywa język w życiu jednostki, społecz 


czeństwa czy narodu, podkreśla powody, 
które odbiły się niekorzystnie na losach ję- 
zykonawstwa greckiego, a tem Samem poz 
niekąd europejskiego. Potem omawia dzieje 
językoznawstwa w starożytności (rolę gra- 
matyków greckich i rzymskich), następnie 
w wiekach średnich i w epoce odrodzenia, 
skolei językoznawstwo semickie, indyjskie, 
od odkrycia sanskrytu do r. 1816, w oso- 
bnym rozdziale dalsze lata do r. 1870, oraz 
od r. 1870 do czasów najnowszych. W 
rozdz. VIII. traktuje o problemie glottoge+ 
nezy czyli o zagadnieniu, jak powstała mo» 
wa ludzka w najszerszem tego słowa znam 
czeniu. 

W następnym rozdz. prof. Ganszyniec, 
niestrudzony redaktor szeregu wydawnictw 
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kaz polskich czasopism  językoznawczych, 
tablica katedr tego przedmiotu w uniwer- 
sytetach polskich, indeks nazwisk į spis ryz 
cin, ułatwiające czytelnikom orjentację w 
materjałe przedstawionym. Całość zasluguje 
na polecenie jako rzecz wartościowa. 
stp. 

D- OTEA ZCS PO) CEO N IZA 

SKAZANIE ADW, HOFMOKL. 

OSTROWSKIEGO. 

Sosnowiec. 26, 8, (PAT.) W dniu 
wczorajszym odbyła się w sądzie groa 
dzkim w Sosnowcu rozprawa przeciw 
adw. dr. Hlofmokl-Ostrowskiemu, o- 
skarżonemu o obrazę sądu. Po proce- 
sie przeciwko Grzeszolskiemu adw. 
Hofmokl-Ostrowski w depeszy, prze. 
słanej do sądu, a zawierającej zapoż 
wiedź apelacji, użył słów uznanych 
przez prokuratora za obrazę sądu, Wo 
bec tego adw. Hofmokl-Ostrowski zoz 
stał pociągnięty do odpowiedzialności 
karnej. Po  całodziennej wczorajszej 
rozprawie sąd grodzki w Sosnowcu o- 
głosił wyrok, skazujący oskarżonego 
na 1 miesiąc aresztu i 5 złotych grzy- 
wny. Oskarżony adw. Hofmokl-Ostro 
wski zgłosił apelację. 


SPRAWA AUTONOMJI SŁOWA- 
KÓW. 


Bratisława. 26. 8, (PAT.) „Slovak“, 
nawiązując do przemówienia prez, Be- 
nesza w Libercu, stwierdza, że nie ua 
lega wątpliwości, iż prezydent zwracae 
jąc się przeciwko dążeniom autonomi- 
stycznym Niemców sudeckich. potępił 
wogóle autonomję jako formę ustrojo- 
wą a więc jest również przeciwny speł 
nieniu wysuwanego przez Słowaków 
postulatu autonomji Słowacji. To nie- 
przejednane stanowisko prez. Benesza 
wobec ruchu autonomistycznego jest 
tem dziwniejsze, że był on przed woj- 
ną gorącym zwolennikiem autonomii. 

enże prez Benesz uważa centralizm 
za jedynie zbawienny system  rządzeż 
nia Czechosłowacją. Prez. Benesz i ine 
ni centraliśgj zgadzają się jednak na 
pewnego rodzaju decentralizacię i re- 
gjonalizm. Nie chodzi tu jednak o na- 
zwę, lecz jedynie o to, by naród słowa 
cki uzyskał należne mu prawa i moż- 
ność decydowania o swaich sprawach. 


PRZED KONGRESEM PARIJI 
NAR.SOCJALISTYCZNEJ. 


Berlin. 26, 8, (PAT.) W drugim tya 
godniu września zbiera się w Norym- 
berdze doroczny kongres partji naro- 
dowo-socjalistycznej. W tym roku 
zjazd partyjny przybrać ma charakter 
manifestacyjny zbiorowego hołdu dła 
kanclerza Hitlera i innych wodzów 
Trzeciej Rzeszy, oraz dla armii niemie- 
cikej. Trudno narazie przewidzieć, czy 
sprawdzą się pogłoski ma temat mająż 
cych rzekomo zapaść w Norymberdze 
uchwał o charakterze wewnętrznospoli 


tycznym 
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ZDERZENIE STATKÓW 


Porto Alegre, 26. 8, (PAT.) Donoszą 
z Rio Grande, że w pobliżu tego portu 
zderzył się francuski statek „Eubee" 
ze statkiem angielskim „Corinaldo“. 
Francuski okręt zatonął. Woda wtar- 
gnęła do izby maszyn. Dwóch palaczy 
i trzech pomocników  zatonęło. „Eu- 
bee* wiózł 200 pasażerów, których ura 
tował okręt angielski, pomimo. że sam 
został poważnie uszkodzony. Pilot, 
pełniący służbę podczas katastrofy 
wpadł do morza i pływał dwie godzi- 
ny z zapaloną latarką elektryczną, aż 
wreszcie został uratowany. Brazylijski 
holownik „Antonio Azambuja“ wyje- 
chał z Rio Grande na pierwszy sygnał 
alarmu, Próbował on wypompować 
wodę i z dolnej części okrętu, lecz z 
powodu nader burzliwego morza, muż 
siał zaniechać akcji, gdyż sam o mało 
co nie zatonął. 
[Eis miu di JA PE) E A 
Z EKRANU. 

Serca ze siali. 


Film amerykański realizacji Archie Mayo 
na ekranie kina Marysienka. 
Obserwator spraw filmowych ostatnich lat 
nie może przejść obojętnie obok rozwoju 
tematyki filmów amerykańskich. Jeśli kino 
nie pozostaje obojętne wobec spraw społea 
cznych, to wyłącznie kino sowieckie i ame- 
rykańskie. A nawet przedewszystkiem — 
amerykańskie. Nie posiada bowicm żadnych 
przywiązań ustrojowych, pozytywną zaś 
kategorją finalną wszystkich konfliktów 
jest dobro bczwzględne i ludzkość. Ten 
humanistyczny punkt widzenia szczególnie 
zbliża do naszego odczuwania społeczną 
tematykę amerykańską. Łatwo dlatego wyż 
baczyć pewną powierzchowność  traktowaa 
nia tematu, pewien zbyt gładki może optya 
mizm w rozwiązywaniu konfliktów, gdy z 
drugiej strony twórcy filmów nie cofają się 
przed piętnowaniem niedomagań  ustrojo- 
wych. Właśnie ustrojowych, i to własnych, 
na co nie poważyłby się nigdy film sowie- 
cki. Film któryby rzucił nieprzychylne świa 
tło na polskie sądownictwo lub sprawy 
wychowawcze jest w naszych stosunkach 
nic do pomyślenia. Tymczasem USA. wys 
puszcza na ekrany całego świata „Nocne 
sądy“, „Jestem zbiegiem”, „Bunt mlodzie- 
ży', ostatnio zaś „Serca ze stali“. Nie obz 
niża to wcale państwowej glorji Stanów 
Zjednoczonych; przeciwnie podziwiać każe 
odwagę i kulturę państwa, nie wahaiącego 

się przed publicznem saimooskarżenicem. 

„Serca ze stali“ poruszają temat stosun4 
ków w domach poprawczych dla  nielez 
tnich. Rzecz cała przypomina  „Bezdom- 
nych“ („Drogę do życia“) Ekka. Film ame- 
rykański nic dociąga do artystycznego poz 
ziomu filmu sowieckiego, wyraźniej zato 
wskazuje na ustrojową winę zaniedbania 
opieki nad młodzieżą. 

„Serca ze stali" są filnem pięknym i mo- 
cnym. Zarówno gra aktorska, jak i kompoa 
zycja utworu nacechowane są prostotą i cea 
lowością. Świadczą o talencie i inteligencji 
twórcy. bwl. 


Na froncie hiszpańskim — | 
bez zmian. 


Londyn, 26, 8. PAT.) Reuter dono- 
si z Madrytu, że dzień wczorajszy prze 
minął bez poważniejszych wypadków 
na terenie całej Hiszpanii. Komunika- 
ty rządowe głoszą o odniesienu kilku 
zwycięstw, lecz powstańcy w dalszym 
ciągu panują nad szeregiem miast, w 
których byli podobno zagrożeni, i nie 
zdają się być bardziej skłonni do pod- 
dania się, niż przed kilku tygodniami. 
W Madryce daje się zauważyć dotkli- 
wy brak środków żywności. Od o» 
statniej soboty w stolicy działa trybu- 
nał specjalny, złożony z przedstawicie- 
li szeregu organizacyj Frontu ludowe- 
go. Zadaniem trybunału jest sądzenie 
oficerów i innych osób, oskarżonych 
o udziały w powstaniu, Trybunał wy- 
dał już 4 wyroki śmierci i polecił are- 
sztować szereg osób. 

Hendaye. 26. 8. (PAT.) Główna kwa 
tera powstańcza w Burgos donosi, że 
w górach Guadarramy ataki wojsk rzą 
dowych zostały odparte, przyczem nie- 
przyjacje! pozostawił na placu boju kii 
kuset zabitych. 

Wojska narodowe posunęły się na 
froncie północnym naprzód w kierun- 
ku Madrytu, zajmując szereg ważnych 
punktów strategicznych. W  Santande- 
rze, który ponownie był bombardo- 
wany przez okręty powstańcze, wy- 
buchł pożar w rezerwuarach nafty. 

Paryż. 26. 8, (PAT) Agencja Hava: 
sa donosi z Londynu, że w związku z 
pewnymi informacjami opublikowany* 
mi dziś rano, jakoby we Francii podję 
te były wysiłki celem zapobieżenia o- 
krucieństwom w hiszpańskiej wojnie 
domowej, londyńskie źródła miarodaj- 
ne potwierdzają, iż szereg osobistości 
angielskich już od pewnego czasu za- 
stanawia się nad środkami, jakie mo- 
żnaby zastosować, jeśli już nie celem 
położenia kresu bratobójczei walce, to 
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POPIERAJMY CELE I ZADANIA 
TOW. SZKOŁY LUDOWEJ, 
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Giełda z dnia 26 sierpnia. 


WARSZAWA 


Dawizy: Belgja 89.75, Berlin 213.98, Hoz 
landja 360.75, Kopenhaga 119.55, Londyn 
26.75, N. Jork 5.31 i jedna czwarta, kabel 
5.31 i trzy ósme, Oslo 134.73, Paryż 34.98, 
Praga 21.96, Sztokholm 137.95, Szwajcarja 
173.23, Włochy 42. Papiery wartościowe: 
3 prc. inwest. 62, 5 pre. konwers. 47 i pół, 
6 prc. dolar. 60 i pół, + pre. dolarowa +8, 
7 pre. stabiliz. 48. Akcje: Bank Polski 96, 
Lilpop 12.30, Starachowice 32 i jedna 
czwarta. 


LWÓW — GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Na Giełdzie «broty w pszenicy, życe 
jęczmieniu, mące i otrębach oraz cegzckutys 
wne kupno jęczmienia. Naogól ceny nit- 
zmienione.  Tendencja utrzymana, usposoa 
bienie spokojne. 


WOJCIECH BARANOWSKI 


GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


t 


A Z ZELL E E E DDD LLIŹ 


_ GÓR 


w każdym razie złagodzenia represji 
wobec osób, niebiorących udziału w 
walkach. Główne wysiłki w tym kiez 
runku czynione były przez ambasado» 
rów rozmaitych mocarstw przy rządzie 
hiszpańskim, przebywających obecnie 
w Hendaye. W toku narad pomiędzy 
ambasadorami Argentyny, Francji i 
W. Brytanji, opracowano propozycje, 
które obecnie są przedmiotem szczegó- 
łowych badań ze strony Foreign Offi- 
ce. Istnieją wszelkie dane do mniema- 
nia, że osiągnięte będzie porozumienie 
celem dokonania wszystkiego co bę- 
dzie możliwe dla złagodzenia okru- 
cieństw wojennych, 
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Trocki zapowiada rewelacje 
i zemstę. 


Oslo. 26. 8. (PAT.) Z powodu stra- 
cenia skazanych w procesie moskiewa 
skin Trockij oświadczył przedstawi- 
cielom prasy: 

Oskarżyciele nie mieli innego wyj- 
ścia, musieli stracić oskarżonych, Gdy: 
by jeden z nich był ułaskawiony, mógł 
by kiedyś przerwać sieć splecioną 
przez G. P, U. Oto dlaczego zamknię- 
to im usta raz na zawsze, 

Ale ja, choć usiłowano uczynić ze 
mnie głównego winowajcę, zostałem 
przy życiu. Moja rzekoma działalność 
terorystyczna miała rozwijać się we 
Francji, Danji i Norwegji, Zbrodnie, 
które mi zarzucano, są w tych krajach 


Walka z Arabami w Palestynie. 


Jerozolima. 26. 8, (PAT.) Wojska 
angielskie celem pozbawienia powstań 
ców arabskich kryjówek, rozsadzają 
dynamitem i zarzucają bombami gazoz 
wemi wszystkie pieczary w pobliżu naj 
ważniejszych dróg w Palestynie. W t. 
zw. pustyni judzkiej obsadzono stu- 
dnie pikietami policyjnemi. Wreszcie 
nakazano by ludność zawiadomiła wła 
dze o wszystkich rannych, jak również 
by nie dawano na noc przytułku mie- 
szkańcom obcych miejscowości. 


Damaszek. 26. 8. (PAT.) W całym 


kraju rozpowszechniane są ulotki ko- : 


munistyczne, wzywające chłopów do 
protestowania przeciwko wypadkom 
palestyńskim. Komuniści syryjscy wy- 
stępują zdecydowanie przeciwko żye 
dom i Anglji, idąc wyraźnie na rękę 
nacjonalistom arabskim. Jest to specjal 
na taktyka nakazana z Mokswy, Ostaz 
tnie ulotki mają wyraźnie na celu wy- 
wołanie zamieszek w Syrji a przez to 
samo rozpowszechnienie ich na cały 
bliski wschód. Z jednej strony Hiszpa 
nja, z drugiej bliski wschód — oto 
prawdopodobnie najbliższe <cele „Ko- 
minternu ', 


Fala aresztowań w $owietach. 


Berlin, 26. 8, PAT.) Niemieckie Biu 
ro informacyjne donosi z Leningradu, 
że następstwem procesu Zinowiewa i 
towarzyszy jest nowa wielka fala arez 
sztowań. Jeszcze przed ogłoszeniem 
wiadomości o straceniu 16 skazańców, 
przygotowywano nastroje przeciwko 
osobom, któne oskarżeni w zeznaniach 
swych wymieniali jako 'współwinne. 


Aresztowania jednak mie obejmują jez 
dynie tych, którzy podejrzewani są o 
sympatyzowanie z grupą Żinowiewa, 
lecz rozciągają się na znacznie większą 
liczbę osób. Według pogłosek, liczba 
aresztowanych do dnia dzisiejszego w 


Moskwie, Leningradzie i innych mia- 
stach przekracza już kilka tysięcy 
osób. 


Znaczenie paryskiej wizyty 
dra Schachta. 


Berlin, 26. 8. (PAT.) Poinformo- 
wane koła gospodarcze w następujący 
sposób oświcetlają znaczenie wizyty dr. 
Schachta w Paryżu: 

Doniosłość tych odwiedzin wykra- 
cza daleko poza ramy czysto konwen- 
cjonalne, Nie należy wprawdzie ocze- 
kiwać, że już podczas wizyty dr. 
Schachta zapadną ostateczne decyzje, 
zdaje się jednak, że kierownicy obu 
banków emisyjnych omówią dokładz 
nie aktualne zagadnienia gospodarcze. 
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wróci wkrótce do zdrowia, tego była prawie pewna. 


Nic więc dziwnego, że w Paryżu spo- 
dziewają się wiele po tych rozmowach. 
Spodziewać się należy, że porozu- 
mienie, osiągnięte w dziedzinie gospo- 
darczej, odbije się korzystnie na sto- 
sunkach politycznych, Nie bez znacze» 
nia jest okoliczność, że dr. Schacht, u- 
dający się do Paryża w charakterze 
prezesa niemieckiej instytucji emisyj- 
nej, jest zarazem komisarycznym mi- 
nistrem gospodarczym Rzeszy, 
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karalne Wobec tego mogę oczekiwać 
pociągnięcia do  odpowiedzialności. 
Mam obowiązek poczynienia rewelacji 
i pomszzenia jednej z największych 
zbrodni na Świecie. 


DZIWNA „KRONIKA WYDA. 
RZEŃ', 

Moskwa, 26. 8. (PAT.) Wyrok w pro 
cesie trockistów wykonany został w 
nocy z 24 na 25 bm, Wiadomość o wys 
konaniu wyroku zamieszcza jedynie 
„Prawda“, jedyny dziennik, jaki uka- 
zał się w Moskwie, na ostatniej stronie 
w rubryce „Kroniki wydarzeń“, 

Berlin, 26. 8. (PAT.) Wykonanie wy 
roku na 16 skazanych przez trybunał 
moskiewski przyjęty tutejsze koła po 
lityczne z dużym  zaintersowaniem. 
Oświadczają tu, że zarówno proces, 
jak i wykonanie 16 wyroków śmierci 
na ongi najwybitniejszych  kierownie 
kach polityki sowieckiej, stanowi po- 
ważną przestrogę dla całej Europy. Z 
poza tego procesu przebija groźne O- 
blicze bolszewizmu, 

Co do roli Stalina w procesie, wska- 
zują tu, iż nieraz już usuwał on w po- 
dobnie krwawy sposób niejednego ry: 
wala, Jest on człowiekiem bezwzględe 
nym. 


$port i Wychowanie Fizyczne. 


Uroczyste powitanie łódzkich olimpij= 
czyków. W elektrowni łódzkiej, gdzie pra- 
cują Kwaśniewska oraz olimpijski piłkarz 
Gałecki, odbyło się wczoraj uroczyste po- 
witanie obojga olimpijczyków. Dyrektor 
elektrowni p. Tołłoczko wręczył wymienio= 
nym pamiątkowe upominki, a ponadto 
przyznał im dodatkowo kilkudniowy urlop 
wypoczynkowy. W Pabjanicach, rodzin- 
nem mieście, witana była owacyjnie Jadwi= 
ga Wajsówna. 

Oryginalna imprezą poznańskich motocys: 
kiistów. Jazdę terenową na przełaj zorgania 
zowali motocykliści Unji poznańskiej. Za- 
danie zawodników polegało na tem, że 
każdy zawodnik wyjechał z nieznanego 
miejsca startu, otrzymując zadamie tereno- 
we, które polegało na tem, że za pomocą 
busoli musiał odnależć skrzyżowanie naes 
kreślonej na mapie drogi leśnej. Zawodnik, 
który jako pierwszy przybył na to miejsce 
dowolną drogą, został zwycięzcą. Pierwsze 
miejsce zajął Lemański w czasie 1 godz. 08 
min., drugie Olszewski, trzecie Kościański, 
czwarte Tadeusz Tyrała. 

Nieudała próba przepłynięcia zatoki gdań 
skiej. Literat niemiecki Werner, który za- 
powiedział, iż przepłynie bez zatrzymania 
się trasę z Sopot ma Hel i spowrotem w 
ciągu 28 godzin, wystartował wczoraj w 
południe, doznając jednak w drodze z pos 
wodu silnej fali choroby morskiej, Werner 
jeszcze w drodze na Hel zrezygnował z dal 
szego pływania. 
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JESIENNE SŁOŃCE. 


(Powieść.) 
(Ciąg dalszy), 


Przeciwnie, dziś już nawet ból wszelki, zadany mu 
bezwiednie, wspominał bez urazy. Wszystko zrozu- 
mieć — znaczy wszystko przebaczyć, A dla Wojni- 
cza nie istniało już nic niezrozumiałego. Chyba po- 
rywy jakieś jeszcze jego wlasnej duszy, co nie moz 
gła pogodzić się z rzeczywistością i wyrzec się 
„bzdurstw rozmaitych“, jak sam siebie karcił nie- 
kiedy. 

I oto śród tej nocy bezsennej, spędzonej w ciaa 
snym, choć niby komfortowym, przedziale między- 
narodowego wagonu, nie żałował sobie słów prawdy 
i całą winę za nowe rozczarowania Swe przypisywał 
tylko sobie. Zosię rozgrzeszał absolutnie. Przecież, 
gdy się zetknęli, serce jej już nie było wolne, tylko 
ona sama łudziła się co do tego. Chwała Bogu, że 
rzecz ta wyjaśniła się zawczasu, wprzód nim stało 
się jakieś głupstwo nie do naprawienia. Nie daro- 
wałaby mu go nigdy. Być może, że i to, na co się 
teraz zanosi, nie ziści jej wszystkich marzeń... Będzie 
jednak miała świadomość swego samorzutnego wy- 
boru. „Stało się tak, jak chciałam * — powie sobie, 
związawszy życie swe ze Ztębem, bez względu na 
to, co z tego wyniknie, 


Podobne myśli nie dawały spokoju w tym saz 
mym czasie i Zosi, I ona nie mogła zmrużyć oka, za- 
biegając wzrokiem w przyszłość, Widziała ją w poa 
mętnych barwach, ale obawiała jej się nieco, Że Adam 


' swego przedziału, chcąc 


List Ankwicza budził najlepsze nadzieje. „Niech 
tylko muśnie go skrzydłem swojem radość, a młode 
życie rozkwitnie znów w całej pełni“ — pisał, ape- 
lując do jej serca i dodając jej odwagi. Nie potrze- 
bował tego czynić. Ona wie sama, iż musi odzyskać 
człowieka, którego mało co nie utraciła... i to przez 
własną straszną winę. Czemże wynagrodzi mu zada- 
ne męki! Czemże wyjedna przebaczenie! Ale on nie 
ma do niej żalu podobno. I kocha ją i tęskni za nią. 
Więc tylko trzeba mu przywieżć uśmiech. pogodę 
i wizję szczęśliwego jutra. To wszystko rada mu dać 
z całego serca, I niech ogarnie go ogień kochania, 
które w niej znowu żarem wzbiera. Niechaj ogrzeje 
go ono i spali w nim wszystko złe i smutne. Jużby 
pragnęła być przy nim i dźwigać go z łoża boleści 
i prowadzić słabego, znękanego, ku szczęściu, ku ode 
rodzeniu... Ale to jeszcze tyle godzin tej długiej po- 
dróży.. Zdenerwowana, niecierpliwa, narzuciła na 
nocny szlafroczek futro i wyszła na korytarz, W tej 
chwili i pan Eustachy stanął właśnie w drzwiach 
trochę rozprostować nogi, 
a może zdobyć u czuwającego konduktora szklankę 
herbaty. 

— Wujaszek także nie śpi — zdziwiła się. 

— Trudno o sen, gdy człowieka myśli gnębią... 

— To tak, jak mnie, I ja chyba nigdy jeszcze 
tyle nie przemyślałam w ciągu jednej mocy. Oby już 
prędzej był ten Kraków i niechże wiem, co tam zaa 
stanę. 

— Nie bój się. Najgorsze złe minęło, Teraz bę- 
dzie wam już obejgu codzień lepiej. Tylko przy po- 
witaniu bez rozrzewnień!., To szkodzi. 

— Potrafię się wziąć w garść, jak to powiada 
mamcia. Wiem przecież, że trzeba... Ale kiedyż bę- 


dzie przynajmniej ta granica. Po tamtej stronie czułas 
bym się już razem z nim. 

— Kwadrans po piątej pocieszał udręczoną 
Wojnicz, spoglądając na swą starą, po ojcu odzie- 
dziczoną „cebulę* — wnet będziemy na komorze. 

I rzeczywiście, nie upłynęło nawet dziesięć mie 
nut, gdy zasapany, pokryty soplami lodu pociąg 
wpadł na peron stacji „Granica“, pusty o tej porze 
i bezduszny, Śnuło się po nim kilku tragarzy, celni- 
ków, no i moskiewskich żandarmów przedewszy» 
stkiem, Ci ostatni, wielkie przeważnie chłopy, w cza- 
pach z białemi kitami, wyglądali groźnie i nieprzys 
stępnie, Czuło się, że uosabjają tu nakaz i zakaz sa- 
mowładztwa. To było przykre. Ale śród tych marsoa 
wych postaci wnet zabrzęczał ostrogami młody, prze- 
sadnie elegancki i nazewnątrz rozkosznie grzeczny 
porucznik, Za moment był już w wagonie, którego 
pasażerowie nie mieli prawa odrazu go opuszczać. 
Za porucznikiem kroczył wąsaty wachmistrz z teką. 


— Waszi pasporty.. Paszporciki, proszę pań- 
stwa zwracał się do podróżnych, uprzejmie, 
w dwóch językach, wypomadowany i wyperfumo= 
wany oficer. Niosło od niego zresztą mocno konia- 
kiem, bo widać czekając na wczesny kurjer, czasu 
przez noc nie tracił, 

— Tu są nasze paszporty — mruknął dość nieżya 
czliwie Wojnicz, bowiem ta ceremonja graniczną by- 
ła mu zawsze nieznośna. 


— Barisznia znaczit z wami? Panienka z panem? 
— informował się w rozkosznym tonie i z szarman- 
ckim uśmiechem, pełen zawodowego „wdzięku“ 
przedstawiciel policji politycznej. 

— Tak, jedziemy razem do Krakowa, do kogoś 
chorego... (C. d. n.). 
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Ogłoszenia urzędowe. 
LICYTACTE 


I. Km. 2712/34. Obwieszczenie. Komor: 
nik Sądu grodzkiego Rew. I. w Przemyślu 
Józef Ziemiański w Przemyślu przy ul. 
Władycze 11 urzędujący ogłasza, że dnia 
6 października 1936 o godz. 9 w Sądzie 
grodzkim w Przemyślu przy ul. Jagielloń: 
skiej w biurze Nr. 14a II. p. odbędzie sie 
licytacja 1/6 części realności obj. whl. 120 
ks. gr. gm. Przemyśl dłużnika Szymona 
Teitelbauma w Przemyślu własnej, która to 
realność ma urządzoną księgę hipoteczną 
przy Urzędzie Ksiąg gruntowych przy Są- 
dzie okręgowym w Przemyślu. Realność ta 
składa się z pbud. lkat. 216 o pow. 233 m 
kw. oraz kamienicy dwupiętrowej w Prze- 
myśłu przy ul. Berka JE E AL 
konskr. 290 o pow. zab. 192 m kw, a 
przestrz. zab. 2601 m sześc. SR budynku 
konstrukcyjnie dobry, zcwnętrznie bardzo 
zniszczony skutkiem naturalnego zużycia i 
zaniedbania w konserwacji. Realność obj. 
whl. 120 ks. gr. gm. Przemyśl oszacowaną 
została na kwotę zł. 33.975. Sprzedaży pos 
dlega 1/6 część realności obj. whl. 120 ks. 
gr. gm. Przemyśl dłużnika własnej oszaco- 
wana na kwotę zł. 5.662.50. Cena wywołaż 
nia sprzedać się mającej 1/6 części rcalno» 
ści obj. whl. 120 ks. gr. gm. Przemyśl wyż 
nosi zł. 4.246.89, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi. Licytant przystępujący do prze- 
targu obowiązany jest złożyć rękojmie w 
wysokości jednej dziesiątej części sumy 
oszacowania tj. w kwocie złotych 566.25. 
Rękojmia winna być złożona w gotowiźnie 
lub w takich papierach wartościowych lub 
książeczkach wkładkowych  instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało- 
letnich. Papiery wart. przyjęte będą w war- 
tości 5/4 cz. ceny giełdowej. Przy licytacji 
będą zachowane ustawowe warunki licy- 
tacyjne, o ile  dodatkowem publicz» 
nem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne. Prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabyw- 
cy bez zastrzcżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie nie- 
ruchomości lub jej części od egzekucji 
i że uzyskały postanowienie właściwego są- 
du, nakazujące zawieszenie egzekucji. 
W ciągu ostatnich 2 tygodni przed licyta- 
cją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta 
zaś w Sadzie grodzkim w Przemyślu. 
Organy Władzy publicznej į instytucje 
publiczne powołane do zgłaszania nale- 
żytości z tytułu podatków i danin publicz» 
nych wzywa się, aby najpóźniej w terminie 
licytacji zgłosiły zestawienie podatków i 
danin należnych po dzień licytacji pod ry- 
gorem utraty przysługującego im prawa 
pierwszeństwa zaspokojenia. 

Komornik Sądu! Grodzkiego Rewiru L 

Przemyśl, 22 sierpnia 1936. 2733K 


Km. 1994/36. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Skolem obwieszcząa na 
mocy art. 602 kpc., że w dniu 8 września 
1936 o godzinie 12 na miejscu w Skolem 
odbędzie się publiczna sprzedaż ruchomo» 
ści, należących do dłużników Leisera Herz> 
mana j Abrahama Herzmana kupców w 
Skolem pto. 224 zł. zpn. i składających się, 
a to: 5 sztuk kangarnu czarnego w paski, 
2 sztuki kamgarnu czarnego w paski, 3 
Sztuki kangarnu zielonego w paski, 1 szafy 
mahoniowej i 1 psychy mahoniowej z luz 
strem, ocenionych na łączną sumę 850 zł. 
Powyższe ruchomości można oglądać pod 
wskazanym adresem w dniu licytacji. 


Komornik Sadu Grodzkiego. 
Skole, 21 sierpnia 1936. 


II. Kim. 1543/33. Strona zobowiązana: 
Michał Makowski. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Józefa Pechera jako prawonabyw- 
cy Jakóba Nestla odbędzie się dnia 6 paź- 
dziernika 1936 roku o godzinie 9-tej 30 
w Sądzie grodzkim w : Kałuszu w biue 
rze Nr 9 na AE przedło: 
żonych i zatwierdzonych warunków licyta: 
cja następujących realności: Ks. gr. Dołżka 
przy Sądzie grodzkim w Kałuszu. Whl. 176. 
Oznaczenie realności: Realność składająca 
się z pb. lk. 41 i pgr. lk. 250, 251, 284/5, 
304/2, 305/2 i 307/1 o łącznym obszarze 
4 ha. 42 a. 62 m kw. Wartość szacunkowa 
wraz z przynależ. 3870 zł. Najniższa oferta 
2.580 zł. Licytant przystępujący do przez 
targu powinien złożyć rękojmię w goto» 
wiźmie w kwocie 387 zł. albo w takich pa- 
pierach wartościowych, w których wolmo 
umieszczać fundusze małoletnich. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. Sąd 
grodzki w Kałuszu jako sąd hipoteczny za- 
notuje wyznaczenie terminu licytacyjnego. 

Komornik Sądu Grodzkiego, 

Kałusz, 20 sierpnia 1936. 


2732K 


2731K 


IL Km. 904/36. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Sanoku rewiru I. Józef Hulewicz, ma- 
jacy kancelarję w Sanoku przy ul. Kazi= 
mierza W. 10 na podstawie art. 676 i 679 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 7.go października 1936 o godzinie 10 
w Sądzie grodzkim w Sanoku w sali po- 
siedzeń Nr. 33 w parterze na wniosek wie 
rzycielki Gałicyjskiej Kasy Oszczędiiećci 
we Lwowie odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu, należących do dłuż 
nika Jędrzeja Plesza nieruchomości obj. 
whl. 676 w całości oraz połowy realności 
obj. whl. 678 ks. gr. gm. kat. Sanok II. I) 
Realność obj. whl. 676 ks. gr. gm. kat. Sa- 


nok II. obejmuje jedną parcclę budowlaną 
- k. 1/9 o powierzchni 1228 m kw., a po- 
r, 
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łożona jest przy ul. Rymanowskiej obok 
cmentarza. Na realności tej znajduje się 
rozpoczęta budowa domu, obejmująca suz 
teryny. przykryte prowizorycznym dachem 
z dachówki. Budynek ten mieści w sobie 
pokój z kuchnią, sień, spiżarkę i izbę bcz 
podłogi, w której mieści się warstat stolar- 
ski. Powierzchnia zabudowania wynosi % 
m kw. Obok tego domu wybudowana jest 
prowizoryczna szopa o ścianach szalowa- 
nych deskami, dach z desek o powierzchni 
zabudowania 24 m kw. Obok szopy znaj- 
duje się wychodek. Przed budynkiem znaje 
duje się studnia. Pozostała część parccii 
obok domu i zabudowań stanowi ogród 
jarzynowy, w którym znadują się 2 iabło: 
nie i 40 krzewów porzeczek. Cała realność 
ogrodzona jest parkanem z drzewa miękkie- 
go o słupach dębowych na długości 100 m. 
b. II.) Realność obj. whl. 678 ks. gr. gm. 
kat. Sanok II. obejmuje jedna parcelę grun= 
tową l. k. 1/11 o powierzchni 545 m kw. i 
stanowi drogę dojazdową wspólną do Są: 
siednich realności, która dła siebie samej 
nie przedstawia żadnej wartości, lecz tylko 
podwyższa wartość realności obj. whl. 676 
ks. gr. gm. kat. Sanok II. powyżej opisanej 
o 25 proc. Realność obj. whl. 676 ks. gr. 
gm. kat. Sanok II. łącznie z rcalnością obj. 
whl. 678 ks. gr. gm. kat. Sanok II. została 
oszacowana na kwotę 6.226 zł, cena zaś 
wywołania stanowi 3/4 części sumy osza- 
cowania tj. kwotę 4.699 zł. 50 gr. Przystę- 
pujący do przetargu obowiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości jednej dziesiątej częz 
ści sumy oszacowania ti. kwotę 626 zi. 60 gr 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w któ 
rych wolno umieszczać fundusze małole:- 
nich. Papiery wart. przyjęte będą w warto- 
ści trzech czwartych części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowt 
warunki licytacyjne, © ile dodatkowem pu- 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne. Praz 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed razpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, ze wniosły powództwo o zwolnie- 
nie nieruchomości lub jej części od egzeż 
kucji i że uzyskały postanowienie właści- 
wego Sądu, nakazujące zawicszenie egze 
kucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho- 
imość w dni powszednie od godziny $-t) 
do l8ztej, akta zaś postępowania egzeku- 
cyjnego można przeglądać w Sądzie grodz- 
kim w Sanoku. 


Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IL. 
Sanok, 21 sierpnia 1936. 27585K 
HM. Km. 2117/33. Strona zobowiązana: 


Lea Pesia Mesusc. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Miejskiej Kom. Kasy Oszczędno- 
ści we Lwowie strony egzekwującej w Są- 
dzie grodzkim zamiejskim we Lwowie, ul. 
Kazimierza Wielkiego 34 odbędzie się dnia 
29 września 1936 o godz. 9.30 przedpołudn. 
w biurze nr. IV. na zasadzie już zatwier= 
dzonych warunków licytacja następujących 
realności: Księga gruntowa: Zamarstynów, 
whl. 417. Oznaczenie realności: pbud. lk. 
318 o pow. 149 s. kw. położona we Lwowie- 
Zamarstynowie, ul. Lwowska 50, na której 
znajduje się: 1) dom mieszkalny frontowy, 
częściowo parterowy, częściowo jednopię- 
trowy, drewniany, podmurowany, kryty 
blachą, 2) oficyny murowane, z podda. 
szem, kryte blachą z pracownią stolarską, 
halą maszyn wraz z maszynami stolarskie: 
mi, 3) komórka murowana, kryta blachą. 
Wartość szacunkowa: 60.646.352 zł. Najniż- 
sza oferta 30.323.16 zł. [Do realności po- 
wyższej należą następujące przynależności: 
brama wejściowa drewniana, paka na śmie- 
cie, 4 beczki pod rynny, skrzydła okienne 
i drzwiowe, 4 kociołki, krata okienna, oraz 
maszyny ERRA heblarka, wyrówniarka, 
szlifierka, motor Gansa 14 HP., wiertarka 
mała i duża, frezka, piła taśmowa, transmiz 
sja i Red, oszacowane łącznie na 8.498.50 
zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nic 
nastąpi. Sądowi grodzkiemu zamiejskiemu 
we Lwowie, jako Sąd hipoteczny upraszam 
o zanotowanie wyznaczenia terminu licytac. 
Do wiadomości. Warunki licytacyjne i odno 
szące się do tych realności dokumenty (wy 
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto- 
koły ocenienia itd. może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć w godzinach urzę: 
dowych w oddziale kancelaryjnym powys 
żej oznaczonym. Takie prawa wobec któ- 
rych niniejsza licytacja byłaby niedopusz- 
czalna, należy zgłosić w Sądzie najpóźniej 
na wyznaczonym terminie licytacyjnym 
przed rozpoczęciem licytacji, inaczej pre- 
tensje tego rodzaju co do samej nieruchos 
mości nie miałyby już znaczenia na szkodę 
nabywcy w dobrej wierze. Osoby, 
dla których jakie prawa lub ciężary na poż 
wyższych nieruchomościach bądź obecnie 
są już wpisane, badź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadomi się o 
szych wydarzeniach tego postępowania 
tylko przez ogłoszenie na tablicy sądowej, 
jeżeli nie mieszkają w okręgu tego sądu i 
nie wskażą mu pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego. Ogólne 
wczwanie wierzycieli hipotecznych. Z wyjąt 
kiem wierzycieli, którym służy łączne pra- 
wo zastawu, lub których wierzytelności są 
warunkowe, wzywa się wszystkich innych 
wierzycieli, mających pretensje hipotecznie 
ubezpieczone na tych  realnościach, aby 
najpóźniej na dni 8 przed terminem licyta: 
cyjnym oświadczyli czy żądają zaspokojez 
nia swych wierzytelności przez zapłatę w 
gotówce, lub też zgadzają się na przejęci* 
długu przez nabywcę, a uwolnienie do: 
tychczasowego dłużnika, Kto do a r +" na 
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w = przed terminem licytacyjnym nie za- 
zaspokojenia swej wierzytelności 
m zapłatę w gotówce, tego uważać się 
będzie za zgadzającego się na przyjęcie 
długu przez nabywcę, jakoteż na uwolnie- 
nie dotychczasowego dłużnika, późniejsze 
żądanie zapłaty w gotówce mogłoby być 
uwzględnione tylko za zgodą nabywcy. 
Osobne wezwanie wierzycieli, których pre- 
tensje powstały z tytułu udzietenia kredytu 
lub oparte są na zapisie kaucyjnym. W 
szczególności wzywa się wierzycieli, na 
których rzecz wpisane jest prawo zastawu 
dla wierzytelności powstałych z tytułu 
bądź udzielonego kredytu, bądź prowa- 
dzenia interesów albo ewikcji albo też odz 
szkodowania, aby majpóźniej na terminie 
licytacyjnym przed rozpoczęciem licytacji 
oznajanili, ile wynoszą już ich pretensje do 
strony zobowiązanej z tych stosunków 
prawnych wynikające. Powyższe oświadz 
czenia i oznajmienia należy wnieść do są- 
du powyżej oznaczonego pisemnie lub 
ustnie do protokołu. Wezwanie organów 
publicznych w sprawie podatków i innych 
danin publicznych. W myśl § 172 ust. 
ost. ord. egz. wzywa się organa publiczne 
powołane do wymierzania i ściągania po- 
datków, dodatków, należytości i in. danin 
publ. z realności, aby się oświadczyły naj- 
później na dni S$ przed terminem licytaz 
cyjnym, czy zaspokojenie tych należyto- 
ści, o ile onc są hipotecznie zabezpieczone 
na wyżej wymienionych realnościach, żą- 
dać będą przez zapłatę w gotówce lub. zgo- 
dzą się na przyjęcie długu przez nabywcę 
z równoczesnem uwolnieniem dożychczaso 
wego dłużnika. Gdyby najpóźniej na dni 8 
przed terminem licytacyjnym nie zażądano 
w Sądzie zaplaty w gotówce, byłoby to 
uważanc za zgodzenie się na przyjęcie dłuż 
gu przez nabywcę, późniejsze żądanie zaz 
platy w gotówce mogłoby być uwz ględnio- 
ne tylko za zgodą nabywcy, Zalegające aż 
do terminu licytacyjnego podatki dodatki, 
należytości i inne daniny publiczne, które 
od tej nieruchomości mają być opłacone, 
wraz z procentami i innemi należytościami 
ubocznemi o ile nie są jeszcze hipotecznie 
zabezpieczone, należy zgłosić najpóźniej na 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacji, Inaczej bowiem pretensie te bez 
względu na pierwszeństwo, jakie im zre- 
szta przysługuie, byłyby  zaspokojone z 
masy podziałowej dopiero po  zupełnem 
zaspokojeniu wierzyciela egzekwującego. 
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego. 
Rewiru II. 
Lwów, 28 lipca 1936. 2734K 
II. Km. 1629/36. Obwieszczenie o licyta- 
cji. Komornik Sądu grodzkiego zamiejskie- 
gc we Lwowie, rewiru II. obwieszcza, że 
dnia 29 września 1936 o godz. 10.30 przed; 
południcm odbędzie się w Sadzie grodzkum 
zamiejskim we Lwowie, przy ul. Kazimice 
izowskiej l. 34 w sali Nr. IV. licytacja rc- 
alności położonej we LwowiesZamarstyno: 
wie, ul. Konopnickiej 2 objętej wyk. hip. 
L. 214 ks. gr. gm. kat. Zamarstynów pro- 
wadzonej przy Sądzie grodzkim zamiejskim 
we Lwowie dłużnika Jana i Stefanii Kwia- 
kowskich po połowie własnej, a składającej 
się z pbud. lk. 212 o pow. 216 m. kw. i pgr. 
230/6 o pow. 672 m kw., na których znaja 
duje się budynek murowany, parterowy, 
kryty gontami, budynek gospodarczy, dres 
wniany, kryty gontem, komórka, ustęp, siu- 
dnia i ogrodzenie, ocenionej na 14.420 zł. 
Cena wywołania wynosi 10.815 złotych. 
Rekojmię w wysokości 1.442 zł. winien 
złożyć przystępujący do przetargu licytant 
w gotowiźnie albo w takich papierach 
wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich z tem, że 
papiery wartościowe przyjęte będą w war- 
tości trzech czwartych części ceny giełdos 
wej. Przy licytacji będą zachowane usta- 
wowe warunki licytacyjne, o ile dodatko- 
wem publicznem obwieszczeniem nie będą 
podane do wiadomości warunki odmienne. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnie- 
nie nieruchomości lub jej części od egzes 
kucji i że uzyskały postanowienie właści- 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze- 
kucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho- 
mość w dnie powszednie od godziny 8-mej 
do 18-tej, akta zaś postępowania egzeku- 
cyjnego można przeglądać w Sądzie. Do 
organów Władzy publicznej i Instytucji pu- 
blicznych powołanych do zgłaszania należe 
ności z tytułu podatków i innych danin 
publicznych zwracam się z wezwaniem, aby 
najpóźniej w terminie licytacji zgłosiły ze- 
stawienie podatków i innych danin publi- 
cznych należnych po dzień licytacji pod 
rygorem utraty mogącego im służyć z usta- 
wy pierwszeństwa zaspokojenia. 


Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego. 
Rewiru II. 


Lwów, 14 sierpnia 1936. 2736K 

Km. 1245/36. Obwieszczenie © licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkicgo w 
Chodorowie na zasadzie art. 602 kpc. poż 
daję do wiadomości publicznej, że dnia 9 
września 1936 r. o godzinie 12-tej w Buka: 
winie odbędzie się na wniosek wierzyciela 
Józefa Kinstlingera w Krakowie, licytacja 
ruchomości, należących do dłużników Cha: 
skla Hastena i Bernarda Hastena w Bukaz 
winie. Zlicytowane będą następujące ru- 
chomości: 1) 1 jałówka czerwono-łysa, pod 
brzusze białe, rogi białe Jzletnia, 2) 1 jaz 
łówka czerwono-biała, nogi białe, rogi bia» 
le, Żzletnia, 3) 1 jałówka czerwono-łysa, 
rogi szerokie, pól ogona biały 3-letnia, 4) 


1 krowa biała, lewy róg ułamany, przód. 
czerwony, 5) 1 jałówka jasno czerwona z. 
białemi łatami, Jzletnia, 6) 1 jałówika czar» 
no.jkrasa, rogi białe, 3-letnia, 7) 1 jałówka 
czerwono-łysa, prawy róg krzywy, Jzletnia, 
8) 1 jałówka jasno-czerwona z białym, 
prawy róg u góry czarny J-letnia, oszacoż 
wane na łączną sumę 1.440 złotych. Wy- 
stawione na licytację ruchomości oglądać 
można na pół godziny przed terminem liz 
cytacji w miejscu i czasie wyżej podanym. 

Komornik Sadu Grodzkiego. 

Chodorów, 11 sierpnia 1936. 


I. Km. 611/36. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego miejskiego we Lwowie z 
siedziba urzędową przy ul. Akademickiej 
24, na zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, że 
w dniu 31 sierpnia 1936 r. o godzinie Szej 
rano we Lwowie, ul Mochnackiego L. 48 
odbędzie się licytacia publiczna ruchomo: 
ści należących do dłużnika, składających 
się z maszyn drukarskich, które można 
ogladać w dniu licytacji w miejscu sprze- 
daży w czasie wyżej oznaczonym 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 

Rewiru I. 

Lwów, 14 sierpnia 1936. 27378 
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AMORTYZACJE. 


V Nec. 24/56. The Anglo Asiatic Compaz 
ny Ltd. zaginął weksel z daty Horodenka 
12 listopada 1934 na zł. 71.20, płatny 28 lu: 
tego 1935, podpisany przez Gustę Steiner. 
Posiadacza weksla wzywa się, by do dni 60 
zgłosił swe prawa. Po upływie tego terminu 
weksel zostanie utnorzony. 

Sąd grodzki O. V. 
W Horodence, dnia 12 maja 1936. 2720 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO, 


T. 28/56. Jan (Iwan) Moskal, urodzony 
w Podliskach, dnia 5 lipca 1894, syn Mie 
chała i Anny, uczestnik wojny światoweń, 
zaginął i od roku 1916 nie daje o sobie ża- 
dnej wiadomości. Służył początkowo przy 
13, a później w 1 pułku piechoty strzelców 
austrjackich. W celu uznania go za zmar- 
łego wzywa się, by do pół roku od ogło: 
Szenia udziclono o zaginionym wiadomości 
Sądowi. 

Sąd Okręgowy. 

Przeinyśl, 11 sierpnia 1936. 212 

T. 10/36. Teodor Kuźmiak, „urodzony w 
Rozubowicach dnia 24 sieronia 1886, syn 
Teodora i Anny, uczestnik wojny świato« 
wej zaginął i od roku 1915 nie daje o sobie 
żadnej wiadomości. Służył przy (0 pułku 
piechoty austrjackiejj a przed powołaniem 
go do wojska przemieszkiwał w Czechach 
w Modzzanach (Praga Venkow). W celu 
uznania go za zmarłego i rozwiązania mał- 
żeństwa wzywa się, by do pół roku od 
ogłoszenia udzielono o zaginionym wiadoa 
mości Sądowi lub kuratorowi adw. Dr. 
Axerowi w Przemyślu, którego ustanawia 
się obrońcą węzła małżeńskiego zaginionee 
o z Martą Boucka. 

Sąd Okręgowy, 


17 sierpnia 1936. 2728 


Przemyśl, 

I. 2. T. 32/36. Edykt. Srul Kirschner, syn 
Sury Goldy Kirschner i Abrahama Sigalia,. 
urodz. 27 marca 1891 w Przemyślanach zo- 
stał zabity dnia 13 listopada 1917 w mici- 
Scowości Sandona nad Piawą we Włoszech 
i od tego czasu niema o nim wiadomości.. 
Ogłasza się wezwanie, aby najpóźniej do 
trzech miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu 
w gazecie, udzielono Sadowi okręgowemu 
w Brzeżanach wiadomości o zaginionym. a 
jego się wzywa, aby się zgłosił w Sądzie 
lub dał znać o sobie. 

Sąd Okręgowy. 

Brzeżany, 5 sierpnia 1936. 2721 

I. 2. T. 43/36. Edykt. Jan Raniowski, syn 
Józefa i Anastazji Nykiel, urodzony 13 
kwietnia 1893 r. w Kozowej, zaginął jako 
żołnierz armji austrjackicj w czasie walk w 
Karpatach na wiosnę 1915 r. i od tego czas 
su niema o nim wiadomości, zachodzi więc 
domniemanie, że mie żyje. Na prośbę jego 
matki Anastazji Raniowskiej wdraża się poz 
stępowanie celem uznania go za zmarłego. 
Ogłasza się wezwanie, aby najpóźniej do 6 
miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu w ga- 
zecie, udzielono Sądowi okręgowemu w 
Brzeżanach wiadomości o zaginionym, 4 
jego się wzywa, aby się zgłosił w Sadzie 
lub dał znać o sobie. Po bezskutecznym 
upływie tego terminu Sąd na ponowny 
wniosck orzeknie ostatecznie. 


Sąd Okręgowy Wydział I. cywilny. 
Brzeżany, 13 sierpnia 1936. 2722 


T. 39/36. Oleksa (Aleksy) Junak, uros 
dzony w Trościańcu dnia 31 marca 1883, 
syn Melachiasza i Eudokji, uczestnik wojnv 
polsko. fukraińskiej zaginął i od roku 1919 
nie daje o sobie żadnej wiadomości. Służył 
przy 7 sotni nicznanej formacji wojsk ukra- 
ińskich. W celu uznania go za zmarłego 
wzywa Się, aby do roku od ogłoszenia u- 
dziciono o zaginionym wiadomości Sądowi 
lub kuratorowi adw. Ozjaszowi Fuss w 
Przemyślu. 

Sąd Okręgowy Wydział I. 
Przemyśl, 12 sierpnia 1936. 2726 
T. 35/36. Piotr Mazur, urodzony w Słoż 

miance pow. Mościska dnia 12 maja 1883, 
syn Andrzeja i Rozalii uczestnik wojny 
światowej zaginął i od roku 1915 nie daje 
o sobie żadnej wiadomości. Służył przy 89 
pp. austrjackiej. W celu uznania go za 
zmarłego wzywa się, by do pół roku od 
ogłoszenia udzielono o zaginionym wiados 
mości Sądowi. 

Sąd Okręgowy. 

Przemyśl, 14 sierpnia 1936. 
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Z drukarni „Słowa Polskiego" Lwów, E N 15. 


